
Nr. 73 Rok. X. Lwów, niedziela 12 lutego 1905. Wydanie poranne
Ceny prem p y ty .

We / jraariet miesięcznie' 2  Kor, 
za cc Kutwą J - r o k r o t r ą  dosrawę 
do dema dopłaca się 6 0  halerzy

Z przefcżkr; poczt- w kraj*
I X w i u ' B i  

miesiąc* 2K.COn.l , utrot 3K —i 
kwartał. 7 K. 6 0  k. |  w $, łk , g  K. — h 
ro c a iw S O K . -  h . | ^ c : t o w  3 ,5  _  h.

V/ NicTiczcdi. miesięcznie 4 Kor. 
W innych pai-Stwach ZwiązK: po- 
cziowegc m ie s ię c z n ie  5 Koron 
Zmiana adrese pocztowego 4 0  haL 
kedakcyi . Jm inistucya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19

Słowi Polski
w j  c li- id a l 2* ramy d z ie n n i©

Ceny ©gloszefl
O głoszenia (inseraty; za 1 ie*s»
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
N atiesiane za wiersz peJtowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy 
N ek r o lo g i, za wiersz petit 6 0  haL 
D on iesien ia  o ślubach, zaręczynaeh 
i t p .  wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og ło szen ia  za wyraz 6 a. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szeni pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielny ca numerów:
Nr. popolodn. 6 h, z przesyłką 10  h. 
Nr. por inny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca Si*

Rękop.sy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować dc. Redckz>i Stew a Pc4«kłctf 1 w* Lwowie. — listy w sprawach przedpłaty i odbiora pism ogłoszenia i reklimacyo 
uprasza się nadsyłać pod adre_eni: Ad.ainistracy 1 S łow a Polskiego we Lwowie — Adres dla tełegnenów. S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .

po 3 Kr. Flula- 
b z iś :  30. Trech

Niedziela 12 lutego.
I m io n a .  R zym .-kat.: D ziś v A. 6 

ti P. Jutro: Katarzyny Ricci. — Gr.-kat.
.jwiat. jutro: 31. Kyra i Joana. — Słow . D ziś: Radzyna 
j\v. Jutro: Jordana św.

Wschód słońca 7*20, zachód 511.
Ł fo c ią g i  K o le j o w e  od chod zą  z e  Lryowa z dw orca  

g łó w n eg o , w ed le  zegara  m iejskiego: do Krakow a 9 0 1 ,  
911, 3'31* 6-56, 11-31, l z l * ,  4 4 6 ; do R zeszow a 4 0 6 ; do 
P o d w o ło c z .sk 7 0 6 ,2 3 1 * , 936, 1 136 , do T arnopola  1111; 
do C zen  ow iec 6 56, 11-21, 311*, 11 18, 3 27*; do K ołom yi 
6 31; do P rzem yśla-C nyrcw a Zagórz 10 41; do Stryja 
341. 1141 ; do L a w o tzn eg o  721, 946, 716;  do Sokala  
11 26, 7 41, 11*46 (niedz.) dc  Sam bora 10"01, 4 i 6 :  do Ja­
w orow a 726 , 6 24.- -P o c ią g i p o sp ieszn e  opatrzone  gw iazd­
ką, n ocne (od  6 w ieczór do 6 rano) druKOwane czarno.

i D i t s  i  b i b l i o t e k i .  Ossolineum : Biblioteka \v dni 
3 0 WSZ. od 9—2; muzeum vr dni powcz. (prócz poniedziałku) 
od 9— 1, nadto w e wtorek i mątek od 3—5, w niedz elę 11— 1. 
muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1. 
w dni pow sz. 1O— 1 ze zgłosz. — Muzeum przem ysłowe 
otwarte w dni pow szednie (prócz poniedziałku) od g. 9 -  2, 
w św ięta od 10— 1. — Bibliot. uniw ersytecka: otwarte tylko 
vvyoożvczalnie i oddział rękopisów, eodzieim ie w dnie po­
w szednie od 10— 1 (w nowym lokalu). Bibl. Baworow skiego  
(Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i Soboty 4 — 6 — Bibl. 
Pa- likowskich (Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 
0Q 11— 12. — B io lio tek i Politechniki w św ięta, niedziele i 
m niedziałki od 11—1, w inne dnie 10— 1 i 4—8. — BiDiiot. 
I o w  Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2 --6  (prócz niedz 
i św. ruskie..)- — Bibl. Narodnegó Domu (Teatralna 22) 
we wtór., środ. pląt. s o d .  9— 1 ? 3—6.

L w o w s k i e  F o t o - P i& s t lk o n  v; pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 12 lutego ao 18 lutego do widze­
nia; „G ościnne w y stęp y  artystów teatrów paryskich". Wstęp 
10 centów.

4% >»taw y b t a ł c  Tow . przyjaciół sztuk piąKnych 
(M uzeum przem ysłow e) codz. od g. 10—5. Cpłata 60 h„, 
» niedz, 30 h.

P o s i e d z e n i a .  Walne zgrom adzenie Koła T S. L. 
im- Jeża w sali Izby handlowej o godz. 10 przedpol. — 
Posiedzenie Kółka filolog, o  sodz. 10 w Instytucie arch eo ­
logicznym uniwersytetu — Kółkc historycznego w Czytelni 
akadem ickiej o godz T l. — Kółka germ anis o godz. pół 
do 12 w sali V uniwersytetu. — Kółtca literacK iego o  gouz. 
nól do 4 pop. w Czytelni atead. — Z -branie- słucnaczek  
.Vszechnicv o 6odz. pół Jo 10 rano w inst. chem .

T e t .t r  m i e j s k i .  D zis: O _godz. pó do i  popoł. 
„Bttleem  polskie11 Ryala, o godz. 1 wiec/.. „Nora11 Ibsena 
(wznowier-d, występ Siem aszkowej). — Jutro: „Królowa 
cyganów11 Dellingera.

Koło imienia T. T. Jeża.
Jednem z najlepiej rozwijających się kół Towarzy­

stw a Szkoły Ludowej jest bezwąipienia Koło imienia 
T. T. Jeża we Lwowie. Odznacza się ono nie tylko 
wielką energią i ruchliwością, ale niejednokrotnie wy­

stępowało z szerszą inieyatywą, wytykającą kierunek dzia­
łalności całemu Towarzystwu. Zasługi zarządu tego Koła 
zostały już powszechnie uznane przez ludzi, biorących 
czynny udział w pracy oświatowej. Gdy w r. z. przy­
stąpiono do organizowania, w myśl nowego statutu, związ­
ków okręgowych, zarządy wszystkich kół okręgu lwow­
skiego powierzyły przewodnictwo i sekretaryat w Związ­
ku okręgowym dwom członkom Koła Jeża.

Dotychczas Zarząd tego Koła nie ogłaszał drukiem 
swoich sprawozdań rocznych, obecnie no raz pierwszy 
zrywa z tą  tradycyą. ulegając życzeniu członków-, któ­
rzy są przekonani, iż rozpowszechnianie wśród ogółu 
wiadomości o pracy przyczynić się może do większego 
poparcia jego usiłowań.

Z tego sprawozdania wyjmujemy ważniejsze szcze­
góły Działalność zarządu Koła w r. z. rozwijała się 
głównie w dwóch kierunkach : w organizowaniu szkółek 
początkowych, oraz w zakładaniu i utrzymyw-aniu czytelń 
i wypożyczalń.

Szkółki początkowe zainieyowane zostały właśnie 
przez Zarząd Koła Jeża. A mianowicie na wniosek dr. 
Br. Dulęby zakładanie szkółek początkowych zostało 
wprowadzone do nowego statutu Towarzysiwa, następnie 
zaś walny zjazd Towarzystwa w r. 1903 uchwalił prze­
dłożony mu przez delegatów tego Koia płan organiza- 
cyi szkółek:

„Szkółki początkowe—czytamy w sprawozdaniu—  
są do pewnego stopnia wyrazem protestu przeciw sy­
stemowi, który z jednej strony zbyt powolnem tempem 
rozwija w kraju t. zw. urzędową oświatę szkolną, 
z drugiej zbyt siabo i niedostatecznie uwzględnia po­
trzeby oświaty narodowej w tych miejscowościach i gmi­
nach, w których ludność polska, aczkolwiek tworzy w ra­
dzie gminnej mniejszość liczebną, jednaKże przedstawia 
poważny procent lub nawet większość ogółu mieszkań ■ 
ców. Proiest ten jest zrozumiały i staje się koniecznym 
Wobei przerużaj4(_cj cyfij' analfabetów w. naszej dzielni 
cy. My tę hańbiącą nas cyfrę musimy sprowadzić do 
minimum, a nie znajdując dostatecznej pomocy u tych, 
którzy z urzędu i władzy do tego są powołani, chcemy 
społeczeństwu wskazać sposoby i środki spełnienia wła- 
snemi siłami tego najważniejszego na razie, pierwszo­
rzędnego obowiązku względem siebie samego11.

Pożyteczność tycn szkółek w w-arunkach naszych 
nie ulega żadnej w-ątpliwości, z przykrością tez dowia­
dujemy się ze sprawozdania, że „tu i owdzie11 szkółkom 
tym są „stawiane przeszkody prawne11. Sprawozdanie 
zupełnie słusznie powiada, źe szkółki takie, jako „kil- 
kormesięczne kursy przygotowawcze, niemające pretensyi 
do równorzędności z publicznemi szkołami ludowemi, 
nie podlegają zdaniem naszem przepisom § 70 państw'0-
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(LA BARRACA)

Przełożyła z hiszpańskiego 

ALINA ŚWIDERSKA.

W całym aomu jeden był tylko przedmiot lśniący 
nowością : wielka trzcina, którą nauczyciel trzymał przy 
drzwiach i którą co parę dni odnawiał w pobliskiem 
sitowiu, uszczęśliwiony, że może się w nią zaopatrzyć 
tak tanim kosztem, bo strasznie prędko się łamała na 
twardych łbach tych małych chamów

Książek było trzy w całej szkole. Jeden egzem­
plarz służył dla wszystkich. Bo i po co więcej? Tu 
uprawiano metodę m aurytańską: śpiew i powtarzanie
jednego aż dę» skutku, aż póki się łopatą do tych twar­
dych głów nie wbije.

To też od rana do wieczora ze drzwi starej ru­
dery w ydobywała się jednostajna meiodya, stanowiąca 
uciechę wszystkich wróbli okolicznych:

— Oj — &ze — nasz — któ — ryś — jest -  - w nie 
—  bie... Zdro - waś — Ma — ry — ja... Dwa — ra — 
zy — dwa — czte -- ry... i tak dalej bez końca.

A wróble, . ijnakolągwy i c a l a n d r y * ) ,  kióre 
uciekały od dzieci, jak dyabeł od święconej wody, gdy 
które z nich zobaczyły na ścieżkach, swobodnie przy* 
siadały na najbliższych drzewach i w podskokach przy­
siadały tuż przede drzwiami szkoły, rozpustnym świego- 
tem naigrawając^się ze swych małych wrogów, którzy

*) Roazaj sk\i, .rronka.

siedzieli uwięzieni pod grozą trzciny, zerkając tylko 
na ptaszki ukradkiem i zmuszeni powtarzać bez końca 
taką zwrotkę nudną i parszywa..

Od czasu do czasu chór się uciszał, a natomiast 
rozbrzmiewał wspaniały głos Don Joachima

—  Ile jest uczynków miłosiernych ?
—  Dwa razy po siedem, to ile ?
1 rzadko, bardzo rzadko otrzymywał odpowiedź.
— Jesteście, panowie, osły. Słuchają, jakbym ga­

dał po grecku, i pomyśleć, że obchodzę się z nimi, 
jak z kim porządnym, jakbym był w mieście w gimna- 
zyum. że morduję się tu, żebyście panowie nauczyli się 
czegOKolwiek i jm ieli mćw-ić jak osoby!... zresztą mie­
liście, panowie, do kogo się udać. Jesteście panowie 
równie nieokrzesani, jak wasi ojcowie, którzy okradają 
ludzi, pieniądze mają na to tylko, żeby iść do karczmy 
i mają zawsze setki wymówek, żeoy w sobotę nie za­
płacić tych paru groszy, które się należą nauczycielowi.

I przechadzał się wzburzony, zwłaszcza na 
wzmiankę o owych zapomnieniach sobotnich. Znać to 
nawet było na jego ubraniu, na całej postaci, która 
zdawała się na dwoje przedzielona.

Od dołu trzewiki dziuraw-e i wiecznie oDłocone, 
stare w-yświechtane spodnie, ręce szorstkie, zapuszczone 
i noszące zawsze ślady ziemi z ogródka, malutkiej grzędy 
warzywnej, która się mieściła przed drzw iami szkoły, 
i skąd czerpał czadami jedyny na cały azień zapas je­
dzenia. Za to powyżej pasa był to pan, „kapłan wiedzy11, 
jak sam siebie nazywał. Od cłiłopstw-a ze wsi, od tych 
glist ziemnych, pełzających wiecznie po roli, odróżniał 
g o : jaskrawy krawat, rozpostarty na otłuszczonej kami­
zelce, szorstki siwy wąs, ozdabiający mu ordynarnie 
czerwone oblicze i granatowa czapka z daszkiem cera­
towym, pozostałość jednego z wielu urzędów, jakie pia­
stował w ciągu pełnego przygód życia.

wej ustawy szkolnej z r. 1869, lecz mogą tylko i muszT 
być uważane i uznane jako nauczanie prywatne, dozwo­
lone artyk. XVII ustawy zasadniczej o powszechnych 
prawach obywateli.

N ;esluszne są też zarzuty o niedostatecznem ja­
koby wykwalifikow-aniu tych szkółek Przedewszystkiem 
Tow. Szkoły Ludowej dokłada starań, aby zapewnić 
szkółkom jaknajlepsze siły, z drugiej zaś strony nasze 
szkoły publiczne, mające przecież daleko większy zakres 
nauczania, korzystają przecież z usług nieukwaiifikowa- 
nych nauczycieli i nauczycielek.

Z własnej praktyki przekonał się Zarząd Koła im. 
Jeża, źe organizowanie szkółek jest „robotą metylko 
wdzięczną, ale względnie łatwą i nie pociągającą za sobą 
kosztów nadmiernych". Koło utrzymyw-ało w r. z. jtde-v 
naście szkółek początkowych w następujących miejsco­
wościach: Polana (pow. liski), Rudka (pow. cieszano 
wski), Pogranicze (pow. lwowski), Pniatyn i Zaciemne 
ad Łahodów ępow. przemyślański), Piława i na Mutry- 
nie (pow. buczacki), Dryszczów i Równe (pow. podha- 
jecki), Zbroje (pow. brodzki), Rohaczyn Hutę (pow. 
brzeźanski) Ostatnią z tych szkółek zwinięto po dwu 
miesięcznem istnieniu, skutkiem przesiedlenia się ludno­
ści robotniczej, dla której była przeznaczona. Do utrzy­
mania szkółek w Pniatynie i Zaciemnem, przyczyniało 
się częściow-o Koło przemyślańskie T. S. L. W wymie­
nionych szkółkach naszych pobierało w ubiegłym roku 
naukę ogółem około 400 dzieci. Wdrożone już przygo­
towania pozwolą w najbliższym czasie otwoizyć trzy 
nowe szkółki początkowe, a to  w Danilczu i Herbuto* 
wie (pow. rohatyński), tudzież w Trościańcach (powiat 
buczacki).

■ Oprócz szkółek początkowych pod bezpośrednią 
opieką zarządu Kola pozostawała i w ubiegłym roku 
szkoła im:en:a T. T. Jeza w Konopnicy pod Lwowem 
założona przez Kolo i otwarta w r  1903. Ufundowanie 
tej szkoły, z której korzystało w r. z. 60 dzieci, niedawno 
osiadłych w te, miejscowości kolonistów mazurskich, 
obciążyło Koło znacznym długiem, z którym jednak upo­
rano się nadspodziewanie rychło dzięki zapomodze za­
rządu głównego Towarzystwa, Który nadesłał w r. z.
2.000 k., oraz dzięki tajnemu a bezimiennemu otiaro- 
dawcy, który pokrył resztę długu w kwocie 3.700 kor.

Nadto zarząd Koła wskazaniem siły ukwalifikowa- 
nej przyczynił się do uruchomienia szkoły puDlicznej 
w Zieleńczu (p. rohatyński), dostarczeniem zaś ławek 
i przyborów szkolnych dopomógł do otwarcia szkoły 
polskiej gminie Łopuszna (w tymże pow.).

Czytelnie i wypożyczalnie stanowią drugi przedmiot 
zabiegów Koła. We Lwowie istniały już uprzednio; 
Bezpłatna wypożyczalnia i czytelnia dla kobiet przy ul.

To go pocieszało w ciężkiej biedzie, zwłaszcza 
krawat, którego był :edynym posiadaczem na catą oko­
licę i któiy nosił wskutek tego jako najwyższą odznakę, 
tak jak się nosi order Złotego Runa.

Naród w;ejski szanował Don Joachima, chociaż 
we wspieianiu go pou względem materyalnym okazywał 
się nader opieszałym. Ten dopiero widzieć musiał kawał 
św iata! Co też ten się przez życie nauczył! By wal już 
i urzędnikiem kolei i pomagał przy poborze podatków 
w najdalszych kątach HiszjDanii. Mówili nawet, że jako 
polieyant jtździł do Am eryki! Słowem obieżyświat, ja- 
kicn mało.

—  Oho, Don Joachim — mawiała o nim grupa 
połowica, która zawsze przy wychwalaniu małżonka 
prym trzymała — albo to on zawsze żył tak, jak teraz! 
Myśmy przecież z dobrej rodziny. Nieszczęście nas tu 
zapędziło, aleśmy przedtem z niejednego pieca chleb 
jedli.

A kumoszki wioskowe (zapominając zresztą nie- 
ednej soboty o daninie szkolnej) s pogiądały na Don 

Joachima, jako na istotę wyższą, co im nie przeszka 
dzało zresztą śmiać się po cichu z zielonego surduta 
o połacn kwadratowych, który przywdziewał w dnie 
świąteczne, gdy szedł śpiewać na chórze w Al- 
boraya w czasie sumy.

Los rzucił go tu wraz z ogromną i poczciwą 
małżonką zupełnie przypadkowo. Pomagał pisarzowi 
wiejskiemu, gdy ren miał za dużo roboty, z ziół, sobie 
tylko znanych, przyrządzał jakieś dekolay, które potem 
cuda działały po chatach.

(C. d. n.)
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Ormiańskiej, z której zasobów (1.160 książek; korzy­
stało w r. z. stale 240 osób i bezpłatna wypożyczalnia 
im. Gawrońskich, która iiczyła o ló  dziel a z której 
śmie korzystało 438 osób. W’ r. z. przybyła nowa 
czytelnia i wypożyczalnia rzemieślnicza na Gródeckiern. 
założona z inicyatywy młodzieży i pozostająca obecnie 
(pod nazwą „imienia boreiowskiego" p m  ul. Szepty­
ckich) pou wspólnym nadzorem Kola imienia 
jeża i Koła technickiego. Czytelnia ta i wypożv 
czalnia przeznaczona jest dla młodzieży rzemieślniczej, 
biblioteka zawiera 300 dziel, stale wypożyczających było 
52. Przez czas pewien pcd opieką Koła pozostawała 
też czytelnia dla żydów., którą objęto później nowo utwo­
rzone Koło im. B. Goldmana.

Czytelni wiejskich miało Koło im. jeża w końcu 
r. z. 24; a mianowicie 6 w pow. sokaiskim, 3 w brodz- 
kim, 2 w tarnobrzeskim i po 1 w pow. lwowskim, hu- 
iatyńskirn, tręoowelsktm, horoueńskim, żydaczowsium, 

riumackim, rawskim, żółKiewskim, kamioneckim. ciesza- 
nowsium, limanowskim i hskim, oraz 1 na Śląsku. 
W r. 1905 już Koło założyło jeszcze 3 czytelnie nowe 
a zorganizowanie kilku jest w toku.

W 23 czytelniach było 2.821 książek, stałych zaś 
L/yletników w 21 czytelniach było 825. Dalej położone 
czytelnie zostawały pod opieicą bliższych Kół Tow 
Szkoły Ludowej ; znaczne usługi oddawała Kołu Jeża, 
ztv laszcza podczas wakacyj, młodzież. Zarząd Kola utrzy- 
rtn wal w miarę możności bezpośrednie stosunki z czy­
telniami, lustrował je przez swoich delegatów, posyłał 
im prelegentów i t. d.

Z innych czynności Koła zaznaczyć trzeba, iż 
wspólnie z inner.ti Kołami Iwowstoemi utrzymywało 
w dalszym ciągu szkołę dla dorostych analfabetów we 
Lwowie i z polecenia Zarządu glówmego kierowało cała 
akcyą składkową na Dar 3 maja we Lwowie.

Szczupłe dochody z wkłaueu członków (742 kor. 
w r z.) zmuszały Zarząd Koła do zużywania wiele 
energii na zdobywanie śroaKów (zaoawy, tornbola, 
uźytkowywanie odpadków papierowych i skórek poma- 

iańczowych i t. p.). Ogółem dochody wyniosły 8.222 k. 
36 gr. (w tem wspomniana już zapomoga Zarząuu głó­
wnego 2,000 kor. i aar bezimienny 3.700 kor., inne 
datki jednofazowe 640 kor.). Wydatki wyniosły 8.154 k. 
59 gr. (w tem spłata długu na szkołę w Konopnicy
6.000 kor., na potrzeby tej szkoły 1 10 kor., na szkółki 
począiKowe 757 kor. 10 gr., na książki i pisma do 
czytelni 749 kor. 19 gr., na koszty lustracyi 69 kor. 
18 gr.).

Doroczne walne zgrot.taazeme członków' odbędzie 
.-,ię dziś, w niedzielę, o 10, ewentualnie o godz 11 ra ­
no w Izbie handlowej.

T e l e g r a m y  „ S ł o w a P o l s k i e g o " .

Rozruchy i strajki_w_KrólesRvie.
Mobillzacya w W arszaw ie i Łodzi.

K raków . (Tel. pry w.) „Czas" donosi z Warsza­
wy, że dnia 14 b. m. według st. st., czyli 27 lutego 
now. st. odbędzie się mobllizacya w W arszaw ie 
i Łodzi.

Z różnych stron zapewniają, ii potwierdza się wia­
domość o nominacyi hr. ignatiewa generał guoernatorerr. 
warszawskim.

Walka uczniów o język polski.
K raków . (Tel pry w.) „Nowa Reforma" donosi 

z Warszaw y : Strajk uczniów w szkołach średnich, a na­
wet ludowych, którzy domagają się wykładów wr języku 
polskim, znacznie się rozszerza. W gimnazyum IV. 
w Warszawie ^.astrajkowały uczenice. inspektor tego 
gimnazyum wyrwał jednej z uczenie z ręki odezwę, któ­
rą czytała Inne uczenice w obronie swej koleżanki rzu­
ciły się na inspektora. Z aw ezw ano policyę i kozaków , 
którzy z karabinam i weszli do sali wykładowej.

Położenie w  Zagłębiu Dąbrowskiem.
K raków  (Tel. pryw.). O  wypadkacn wSielcu, pod 

Sosnowcem, „Naprzód*1 donosi pod datą 10 bm., na- 
„tępujące szczegóły : W hucie Katarzyny, strajkujący zgo­
dzili się, aby 8 robotników pozostało w pracy dla utrzy­
mania światła elektrycznego przy wielkim piecu. Admi- 
nistracya huty sama uznała, iż 8 robotników wystarczy 
najzupełniej. Tymczasem, otrzymawszy to pozwolenie, 
aammistracya oszukała strajkujących i w'puśeila do huty 
30 robotników. Robotnicy, dowiedziawszy się o tem, 
poszli do huty, aby wypędzić stamtąd owych nadlicz­
bowych 22 robotników, Brama była zamkniętą. Robot­
nicy wywalib bramę, a wojsko, znajdujące się na po­
dwórzu, dało, bez wszelkiego poprzedniego ostrzeżenia, 
trzy salwy. 22 robotników zostało zabitych na miejscu, 
50 jest ciężko ranionych. Winę tego zaiścia ponosi 
w pierwszym rzędzie adrr.inistraeya huty. Wojska tu co­
raz więcej, mamy już 4 p u łk i piechoty i 2 Konnicy, me 
iicząc Kozaków

Pomimo zakazu odbywają się zgromadzenia ro­
botników z poszczególny eh zakładów przemysłowych, 
w zgromadzeniach tych bierze udział po kilkaset, a na- 
w'et po kiłkd tysięcy robotników. Robotnicy w Milowi- 
cach znów strajkują.

K raków . (Tel. pryw.) „Nowa Reforma" donosi, 
ze w Sieli u zginęło około 48 ludzi. Dokładnej cyfry 
podać nie można, gdyż fabrykę otoczyło wojsko, które 
nikogo nie puszcza. Oprócz tego zginęło jeszcze 5 osób, 
gdy wojsko dało salwę do uciekających. Zabity jeden 
sztygar i uczeń VI. klasy szkoły realnej Wale wic?, J e ­
d n e m u  z r a n n y c h  o f i c e r  o d c i ą ł  g ł o w ę .

i
Zginęło także troje dzieci, Które właśnie powracały ze 
szkoły  do domu. Ze 127 osób ranionych, zmarło już 
37. Na setki kobiet, które gromadzą się przed szpita­
lem. kozacy przypuszczają szarżę, sieczą je szablami 
i tratują kopytam i koński-emi.

S trajk i i zaburzenia,
Berlin (Tel. v. I). „BerL Tageblatt** donosi z Ka­

towic, że w' Ostrowcu, w Królestwie polskient (gubernia 
radomska), gdzie znajdują się wielkie fabryki żelaza, woj 
sko strzelało do robotników, którzy urządzili tam bez­
robocie. Liczba ofiar nie jest z.nana.

W arszaw a (Pet. Ag. tel.), W e w s z y s t k i c h  
f a b r y k a c h  p r a c a  w s t r z y m a n a .

Z caratu.
Położenie w Petersburgu.

Berlin. (Tel. wł.) „beri. Tagebl donosi z Pe­
tersburga, że pod miastem zw iększa się coraz więcej 
ilość wojsk rosyjskich. Wojska otaczają silnym kordo­
nem stolicę, aby nie aopuścić do Petersburga, ant też 
wy puścić robotników, którzy ponownie rozpoczęli bezro­
bocie. Dziś spodziewają się wybuchu ponownych rozru­
chów, gdyż bezrobocie obejmuje coraz większe roz­
miary.

Londyn. (Tei. wl.) Donoszą z Petersburga, że 
liczba uczestników bezrooocia wzrasta coraz bardziej, 
a to  tóm więcej, że robotnicy nadzwyczaj spokojnie 
ogłaszają bezrobocie generalne i zaprzestanie wszelkiego 
działania życia gospodarczego już na dzień dzisiejszy. 
Broni, jakkolwiek mogliby dostać bo.nb, rewolwerów 
i t. p., robotnicy nie chcą wcale używać Wojsko ma 
polecenie użycia natychmiast broni, gdyby robotnicy do­
puścili się jakiegokolwiek gwałtu lub masowych demon 
stracyj.

P etersburg . (Pet. Ag. tel.) W mieście panuje spo­
kój, robotnicy wracają do pracy, W Putiłowie nie pra­
cują. Garnizon w Petersburgu na każdy wypadek został 
wzmocniony.

Sprawa Gorkiego.
Petersburg'. (Tei wł.) Żona ńlaksyma Gorkiego 

otrzymała pozwolenie odw iedzenia meźa po raz arugi. 
Gorkij oświadczył jej, że w dalszym ciągu władza wię­
zienna zabrania mu czytać i pisać. Nie pozwolono też 
żonie przynieść mężowi ciepłego ubrania zimowego, 
a Gorkij, który choruje na piersi, niewymownie cierpi 
z tego powodu, że musi nosić leickie odzienie więzien­
ne. Będzie or. przewieziony prawdopodobnie do Rygi 
i tam zostanie zasądzony, GorKij sam bowiem nie spo 
dziewa się, aby zapadł wyrok uwalniający.

Opozycya intelige.icyi.
Moskwa. (TBK.) Onegdaj zebrała się szlachta gu- 

bernialna, celem wyboru nowego marszałka swego. 
Książę Trubeckoj odmówił stanowczo przyjęcia wyboru 
ponownego. Oświadczył przy tem, że zawsze starał się
0 zgodę szlachty1 moskiewskiej ze szlachtą calei Rosyi To 
mu sit; też udało. W ostatniej jednak dyskusyi adreso­
wej nastąpił rozłam. W tej ważnej kwesty i szlachta nie 
pytała się marszałka o jego zdanie. 2  tego widzi on, 
że nie może już obecnie przeprowadzić owego zjedrio- 
czenia szlachty, owej zgodności, o której myślał.

Także inni członkowie szlachty, których propono­
wano potem na prezydentów, odmówili za przykładem 
ks. Trubeckiegu.

Ponieważ ks. Trubeckoj frie dał się nakłonić do 
zmiany stanowiska, pozostanie on nadal w urzędzie aż 
do dokonania ostatecznego wyboru nowego prezy­
denta.

Zwołanie suóoi u ziemskiego.
Petersourg. (Tel. wł.) Na dzień 18 b. ni. spo­

dziewany jest tutaj ukaz carski, odnoszący się do zwo­
łania, przedstawicieli ludności, czyli t z w. soboru ziem­
skiego.

Zamierzone manifestacye.
Paryż. (Tel. wł.) Zamierzona marufestai.ya robo­

tników przed pałacem Zimowym ma odbyć się dopiero 
21 b. m. Równocześnie planują rewolucyjne demonstra- 
cye i w innych miastach rosyjskich, a także w War­
szawie.

Represya rządowa.
R ostów  nad Donem. (Pet. Ag. tel.) Cenzura za­

kazała wystawienia w teatrze „Letników" Gorkiego
1 „Don Carlosa" Schillera.

Władze unieważniły' uchwalone przez reprezentac>'e 
miejskie w Taganrogu i Rostowie rezolucye, dotyczące 
zwołania kongresu reprezentantów miast.

Zagranica wobec caratu.
Zagrzeb. (Tel. wł.) Władza luiejsza zakazała so- 

cyalno-demokratycznego zgromadzenia, protestującego 
przeciwko caratowi, ponieważ obawia się starć demon­
strantów z niuskaloidskim. Kroatami.

Mrajk na kolei syberyjskiej.
Berlin (Tel. wł.) Obiegają tu niesprawdzone do­

tąd pogłoski o grożącym strajku na olei sybery,skiej.

Strajki i zaburzenia.
Batum. (Pet Ag. tel.) Strajk trwa dalei. Ruch to 

waruwy na kolejach wstrzymany. P e w n e g o  m a s z y ­
n i s t ę ,  k t ó r y  c h c i a ł  w y y  u s z y ć  z  p o c i ą ­
g i e m ,  z a m o r d o w a n o .  Gim azyurn zamknięte. Pa­
nuje wielki brak środków żywność).

Za pokojem  czy w o jn ą?
Paryż (TBK.). „New Jork Herald 1 donosi, że 

wczorajsze petersburskie wiadomości, jakoby partya wiel­
kich książąt oświadczyła się za zawarciem pokcju, Jo 
zupełnie nieuzasadnione.

Plany polityczne Japonii.

Londyn (Tel. wl.). Poseł japoński w Londynie 
w rozmowie z dziennikarzami tutejszymi ośw iadczył, że 
Japonia nie zamierza anektować Mandżuryi. Przeciwnie 
Japonia we własnym interesie zamierza prowadzić w Man- 
dżuryi politykę wolnych drzwi, a wszystkie mocarstwa, 
prowadzące handel, odniosą z tego nadzwyczajne ko 
rzyści.

Raporty Kuropatkina
Petersburg  (TBK.). (Urzędownie). Gen. Kuro^at- 

kin telegrafował dn. 10 bm. : Nasze patrole urządziły
zasadzkę i wzięły awóch Japończyków do niewoli. Dnia 
9 brn. nasze straże wyparły Japończyków ze wzgórza, 
odległego o 3 wiorsty na południowe zachód od Tunkuj.

Z pola walki.
Tokio  (Biuro Reutera) japończycy zdobyli wzgó­

rze na północ od Hangosiszia, skąd spędzili dwie kom­
panie piechoty rosyjskiej. Rosyanie w ualszym ciągu 
ostrzeliwali lewe skrzydło centrum armii japońskiej.

Straty rosyjskie.
Tokio. (TBK) Marszałek Oyama donosi, że Ja­

pończycy do dnia 10 bm. pochowali około 2oOQ żoł­
nierzy rosyjskich.

Bezczynność drugiej esKaary.
P o rt Louis (na w yspie Mauritius na oceanie Spo­

kojnym. (TBK) Flocie rosyjskiej towarzyszy 17 okrętów 
traiispoitowych, jakoteź parowiec francuski „Esperance", 
wiozący 10U0 ton mięsa mrożonego. Flota, jak się 
zdaje, nie opuści przed końcem miesiaca wyspy Nossi- 
Bć.

Zanzibar (TBK.). Pięć krążowników rosyjskich 
zatrzymało się koto miejscowości Dar-es-5alim.

„Pech“ trzeciej eskadry.
Berlin (Tel. wł.). „Beri Tagebl.“ donosi z kilo- 

nii, że f«i owiec ,,Maria“ , który rnial przewieźć pro­
wianty dla trzeciej floty Daltyckiej, m u s i a ł  o d ł o ż y ć  
s w ó j  w y j a z d  z p o r t u ,  p o n i e w a ż  m a s z y n a  
z o s t a ł a  u s z k o d z o n a .  Wskutek tego przybycie 
trzeciej floty bałtyckiej na wody duńsko-niemieckie ule­
gnie opóźnieniu.

Przerwanie kolei syberyjskiej,
“ L ondyńsk'dziennik Daily News“ donosi, ze w pe­

tersburskich kołach wojskowych panuje ogromne wzbu­
rzenie i trv.oga, ponieważ z Azy i wschodniej nadeszła 
wiadomość, że na Kolei syberyjskiej zdarzyło się wielkie 
nieszczęście. Mianowicie w odległości 20 wiorst na 
wschód od irkucka t o r  k o l e i  z o s t a ł  n a  p r z e  
s t r z e n i  j e d n e g o  k i l o m e t r a  z u p e ł n i e  z n i ­
s z c z o n y ,  a taka sama przestrzeń na linii Charbin—  
Mukden jest z u p e ł n i e  n i e z d a t n ą  d o  r u c h u .  
Twierdzenie, jakoby tego zniszczenia dokonań strajkują­
cy roDotnicy, z pomocą licznych zrewoltowanycn rezer­
wistów nie znajduje w Petersburgu wiary. Natomiast 
panuje przekonanie, że został tu spełniony zamach kole­
jowy w największym stylu, przez co zaprowiantowanie 
armii koto Mukdenii na dłuższy czas zostało poważnie 
zagrożone.

Rada państwa.
Z Izby panów

Wiedeń (TBK.). W dalszym ciągu posiedzenia 
Izby panów, przemawiał wmoskodawea hr. S c h o e n  
b o r n  i podniosł, źe Izba panów ma niezaprzeczone 
prawo i ob jwiącek, przywrócić konstytucy jnym prawom 
parlamentu powagę.

Hr. Franciszek T h u n imieniem prawicy i bar. 
C h l u m e c k y  w im.eniu lewicy, zgadzają się na pro 
jekt ustawy, który w pierwszej linii prowadzi do uzdro­
wienia parlamentu. Co się tyczy formalnego upraw nie- 
nia Izby panów do tak ego kroku, szkoda by było tra­
cić choćby jedno słowo w tej sprawie. I w merytorycz­
nym kierunku wr najdalszych kolach zostanie uznany 
fakt, że ponieważ ustawodawstwo przez szereg lat było 
powstrzymane, a zasada większości upadła, jest obo­
wiązkiem i prawem Izby panów całą silą dążyć do po 
prawy stosunków.

Po końcowych wywodach ref. L a m m a s c h a ,  
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej i (we wszystkich 
czytaniach prawie jednogłośnie uchwalone* rzeczony pro- 
iek1 ustawy z małem. ^mianami stylisiyc raemi

Nie pro i. S tarzyński lecz hr »ai/.enskj
Wiedeń. (Tel. wł.) Biuro korespondencyjne roze­

słało do wszystkich pism galicyjs.kicn aa w md umienie, że 
komisya Izby poselskiej zajęła się werytik cyą wyboru p. 
Starzyńskiego. Wobec tego profesor uni, ers,letu  lwow­
skiego poseł di Starzyński zw róf 1 się do korespon 
denta „Słowa Polskiego" z prośbą o orostowanie tej 
wiadomości. Nie chodzi tu bowiem o weryiikacyę wy­
boru p. dra Starzyńskiego, którego v v nor został zwe 
i/fikowany zaraz z początkiem sesyi cs/cze w r. 1901,
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lecz o weryfikacyę wyboru p. Henryka nr. Starzeń-
:.M'ego

Przesilenie na W arzech .
Budapeszt iTBK-)- Prezydent partyi niezawisłości 

Koszut, w nocy odjechał Jo  Wiednia.
B udapeszt (Tel. wi.) Franciszek Koszut wczoraj 

w.eczorem wyjechał z Budapesztu a dziś w południe 
będzie miał posłuchanie u cesarza. Przywódca połączo­
nych stronnictw opozycyjnych na Węgrzech prosił swo­
ich zwolenników w Wiedniu, aby nie urząazan 
uemopstracyi na jego cześć. Dowiedział się bowiem, sŁe 
nietylko studenci węgierscy, ale także i studenci czescy 
razem z  polskimi oostanowili urządzić mu owacyę. Fran­
ciszek Koszut dlatego stanie nie w hotelu, ale w mie­
szkaniu prywatnem i nie wymienia stanowczo godziny, 
na którą monarcha wezwał go do Burgu.

Hrabina Montignoso.
M edyolan. (Tel. wł.) „Corriere Jella Sera“ do­

wiaduje się z Fiorencyi, że hr. Montignoso jest oburzo­
na wysoce na spisek, jakiego obecnie padła ofiarą. Ce­
lem spisku jest zabranie jej dziecka, a zarazem prze­
szkodzenie pojednaniu się jej z mężem, pojednanie to bo­
wiem w ostatnich tygodniach przybrało bardzo konkre­
tne formy. O tern dowiedzieli się nieprzyjaciele hr. 
Montignoso na dwoi ze drezdeńskim i w tym ceiu wy­
myślili owo oszczerstwo. Hr. Montignoso oświadczyła, że 
wytoczy proces o oszczerstwo wszystkim tym gazetom, 
które posądziły ją o stosunek miłosny z hr, Ouirciar- 
dimm.

2  dyplomaty i.
W aszyngton (TBK.;. Dotychczasowy ambasador 

amerykański w Petersburgu, Mac Cormick, przeniesiony 
zostanie do Paryża. W jego miejsce będzie mianowany 
dotycnczasowy ambasador amerykański w Rzymie, 
.Meyer.

P opieran ie  rolnictw a.
Rzym (TBK.). Wszystkie dzienniki w eutuzyusty* 

czny sposób omawiają inicyatywę króla, aby założono 
w myśl projektu Amerykanina. Dawida Lubina, między­
narodową instytucyę do podniesienia rolnictwa.

Sejn. duński przeciw nieobyczujności.
K openhaga. (TBK) Kom isja sejmowa, wybram1 

dla obrad nad sprawą km cielesnych zapewne zbrodnie 
gwałtu i za zbrodnie przeciw obyczajności, ogłosiła swe 
sprawozdanie. Na 15 człoków komisyi, pięciu oświad­
czyło się przeciw zaprowadzeniu kar cielesnych, podno­
sząc. iż one nie doprowadzą do celu i że są, zdaniem 
ich, niemoralne.

Większość oświadczyła się za wprowadzeniem tych 
kar, zaznaczając, ii  należy je zaprowadzić dlategc, aby 
wystąpić przeciw coraz częściej powtarzającym się zbro­
dniom gwałtu i przeciw' obyczajności. Zaproponowała 
tylko oodniesienie najniższej granicy wieku, w którvm 
k ari rnoże pyć wymierzoną, z 15 na 18 Li

Echo sprawy Syvetona.
Paryż, (TBK.) Z powodu wstrzymania śltdztwa 

przeciw By retortowi, Rochefort atakuje w swym dz.en- 
niku „Intransigeant" baidzo ostro Juliusza Lemaitra, 
którego zeznania spowodowały właśnie wstrzymanie 
śledztwa. Dla ligi patryotycznej —  pisze Rochefort — 
zachowanie się Lernaitrem jest ciosem śmiertelnym.

W ladouiośd ki akowskie
K raków . (Teł. pry w ) Pogrzebem śp. Jadwigi 

brzozowskiej zajmuje się brat jej Hubert. N’a prośbę 
brata, a za zgodą sądu, sekcyi 2wiok zmarłej nie prze­
prowadzono. Pogr/eb  odbędzie się dziś o godz. 3 po­
południ- z Kaplicy prosektoryum

B erlin . (TBK.) „Staatsanzeiger“ donoM, iż strajk 
górników w Westfalii znacznie się zmniejszył.

Żywych żałować!
(Myśl z Gork.ego).

Kiedy zobaczysz zmarłego człowieka, 
k tórego duch /by ł się ziemskiej powtoki 
i pomknął hen — w dal, — w wieczności obłoki. 
Gdzie cały byt nowy na niego czeka, —
Kiedy zobaczysz jego twarz skrzywioną — 
Znamię niestarte boleści konania,
1 ręce spiec,one — symbol błagania, —
Kiedy zda ci się, źe od niego wioną
jakoweś skargi, czy jęki mesłyszne:
Ty go nie źałujl Wiedz, że to złudzenie!
On wstąpił po trudach w progi Zaciszne!
Zwróć lepiej oczy tu, gdzie żywe cienie 
Błądzą, a tesii-S im pomódz nie w sUe,
T c choć pożałuj —  tych żywych w mogile!

W. BZOWSKI.

Wiadomości bieżące.
S p w strzm en ia  u ,  U e r o lu - ie ia e  (1 obserwato­

r/lun ar‘ronom. Politechniki) w a. 11 lutego b r.
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— Regulamin w yborów  do Rady m. Lwowa. Wy­

bory 54 radnych odbędą się — iak ogłasza magistrat — 
w jednym dniu, a mianowicie we wtorek dnia 28 lutego 
br. w sześciu salach gmachu ratuszowego od godziny 
9 rano do 1 z południa i od 3 popoł. do 7 wieczorem. 
W każdej sali urzędować będzie, wedle regulaminu przez 
Radę miejską uchwalonego komisya wyoorcza, złożona 
z zastępcy prezydenta miasta, jako przewodniczącego 
i z sześciu ezłonkew, wybranych przez Radę miejską 
a mianowicie trzech z g.ona Rady i tn ecb  z grona wy­
borców, posiadających warunki obieralności. Ukończenie 
doręczania kan  legitymacyjnych będzie ogłoszone z we­
zwaniem, aby wyborcy, którym kar. legitymacyjnych 
z  powodu jaliichkolwiekbądż przeszkód nie doręczono, 
odebrali je w pre/ydyum magistratu w godzinach 
urzędowych rannj ch do dnia 27 bm. włącznie. . W tym 
czasie można się zgłaszać w- prezydyum magistratu 
pc duplikaty kart legitymacyjnych.

Zgłaszający się po kartę legi;yrnacyiną lub jej du­
plikat winien na żądanie dostarczyć dowodu swej toż­
samości za pomocą świadków w myśl § 17 ord. wy­
borczej. Wydanie duplikatu będzie zanotowane w spi­
sie wy borg ów i w liście glosowania dotyczącej sali.

Każdy wyborca zechce przjbyć w oznaczonym 
wyżej czasie do wskazanej na karcie legitymacyjnej sali 
i winien okazać kartę legitymacyjną komisyi wyborczej, 
kartkę głosowania zaś (w razie glosowania kartką) zło­
ży do urny.

K a r t ę  l e g i t y m a c y j n ą  z a t r z y m a  w y b o r ­
c a  d l a  w y k a z a n i a  s i ę  n i ą  w r a z i e  p o w t ó r n e ­
g o  ś c i ś l e j s z e g o  w y b o r u .

O godzinie 7 wieczór zamknie komisya wyborcza 
w każdej sali swą czynność i przyjmie jeszcze głosy 
tylko o 1 tych wy borców, którzy się do tego c^asu w tej 
satt zgłosili do glosowania

—  Magisti ackie stosunki. Przed kilku dniami otrzy­
mał dr. P z Tłustego koleją na dworzec główny prze­
syłkę z kilku sztuk drobiu i kawałka cielęciny O trzy­
mawszy list przewozowy', posłał służącego na dworzec 
główny po tę przesyłkę. Ń a dworcu urząd akcyzowy 
miejski zażądał kaucyi w kwocie 4 koroD, ponieważ 
w rnyśl przepisów cieięcina ma być poudaną oględzinom 
weier. w rzeźni miejskiej. Służący pow iódł więc do 
domu po pieniądze, następnie udał się po raz drugi na 
dworzec kolejowy, skąd, odebrawszy przesyłkę, pojechał 
do rzeźni, dla poddania jej weter. rewizyi. W rzeźni 
oświadczono służącemu, że za oględziny tego kawałka 
mięsa należą się 2 korony, a z ceny tej nie można nic 
opuścić, bo to nie idzie do kasy miejskitj, tylko jest 
dochodem p. dyrektora. Nie mając tyiu pieniędzy, musiał 
służący znowu wracać do domu, zapłacił następnie 
w rzeźni 2 kor. żądane za oględziny, pojechał następnie 
na dworzec główny po odbiói kaucyi złożonej w urzę­
dzie akcyzowym i dopiero po zrobieniu przez służącego 
28 kim. drogi (3 rn/y na kolej ■ a 2  dc. rz.ŁŻtif) rn a ted a  
się cielęcina w domu dr. P.

Rozgniewany dr. P. udał się z zażaleniem do IX 
uepartamentu magistratu, gdzie dochodzenie wykazało, 
że za oględziny tego mięsa należała się taksa w kwo­
cie 8 groszy a nie 2 koron i to na rzecz gminy a nie 
na rzesz któregoś z funkeyonaryuszy rzeźni. Sprawa ta 
była przedmiotem dochodzenia ze strony odnośnego de­
partamentu, dyrektor rzeźni zwrócił te 2 korony; mó­
wione o niej dużo na ostatniem posiedzeniu magistratu, 
tia któicm podnoszono cały szereg ruewłaśuwości, jakie 
się dzieją w rzeźni i... na tem prawdopodobnie się skoń­
czy. Ciekawa rzecz, co zamierza magistrat uczynić, aby 
2apobiedz tego rodzaju nie właściwościom i ile takich 
niewłaściwych taks pobrano dotychczas w rzeźni i to 
w dodatku nie na rzec2 miasta.

—  ba l Czytem i akadem ickiej. Komitet balu urzę- 
duje dziś w niedzielę i jutro w „Czytelni akademickiej" 
(Pasaż Mikolascha nad kawiarnią) od 12— 1 i 6 — 7 
i tam należy się zgłaszać po bilery wstępu i zaprosze­
nia. We wtorek w dzień balu urzęduje komitet przez 
cały dzień w kasynie.

— Kradzież. Wczoraj dostał się Jodz.ej za pomocą 
dobranego klucza do mieszkania właściciela dóbr p. Ber­
narda Jonaka, zamieszkałego w ul. Zyblikiewicza pod 1. 
15 i zabrał czarne palto zimowe, marynarkę bronzową, 
parę nowych bucików, sześć koron gotówką. Szkoda 
wynosi do 200 kuron, była jednak ubezpieczona.

—  Policya k rakow ska wobec w ypadków  w K ró­
lestw ie. We wtorek dnia 7 b. m. . komisarz dr Banach 
rozwiązał zgromadzenie kobiet, gdy chciano na niem 
omawiać wypadki w Królestwie We środę 8 b. m. z na­
kazu policyi odwołano zapowiedziane w teatrze ludo­
wym przedstawienie znanej sztuki Maskoffa ,,'famten", 
osnutej na tle stosunków warszawskich. Czytelnia dla 
kobiet zamierzata urządzić we czwartek 9 b. m. koncert 
z tombolą na dochód rodzin po ofiarach rzezi w War­
szawie. Przewodni :rącą Czytelni, wezwano ao  dyrekcyi 
i tam oświadczono, że w Krakowie nie wolno składek 
zbierać na ofiary warszawskie! Na ulicy zaś agent po­
licyjny aresztował kursora tej Czytelni i w poiicyi ode­
brano mu wszystkie fanty i pieniądze.

fl: T ow . badaczy białorus/czyzny zawiązują w Mo- 
hylowte litewskim sfery „adrninistracvino-pedagogiczne“, 
czyli, po prostu mówiąc, czynownicze. Ma ono baaać 
Białoruś, pod względem przyrodniczym, historycznym, 
geo- i etnograficznym, ekonomicznym i statystycznym. 
p rojekt ten, maiacy wybitnie polityczny charakte. anty­
polski, powitany został z zapałem, jak donosi „Kraj", 
przez gubernatorów, kuratora okręgu naukuwego wileń 
skiego i ministerstwo oświaty.

' T-- '
Zm iany w prasie w arszaw skiej. Wydawcom „Prze­

glądu Bankowego z .abeią losowań" Antoniemu Wyso­
ckiemu i Tadeuszowi Szemplińskiemu pozwolono na 
przemianę nazwy tego tygodnika na „Przegląd Współ­
czesny". jako  wapółwydawcę „Głosu ‘ zatwierdzono 
Władysława Dawida. Wydawcy „BiDlioteki Warszawskiej", 
Adamowi Krasińskiemu, pozwolono wydawać bezpłatny 
miesięczny dodatek „Praca", w którem pomieszczona 
Dędą artykuły i maieryały z charakterem ekonomicznym 
i prawnym. „Niwa Polska" przeszła na własność Bo- 
guana Popławskiego. Wydawcy „Przeglądu Tygodnio­
wego", Adamowi Wiślickiemu, pozwolono przemienić na­
zwę tygodnika na „Przegląd Powszechny". Wydawcy 
tygodnika „Okólnm rolniczo-handlowy1' Jerzemu Rykso- 
wi pozwoiono przemienić nazwę na ..Stowarzyszony". 
Wydawcy-redaktorowi „Wieku", Kazimierzowi Zalewskie 
mu, pozwolono przemienić nazwę, na „Wiek i Kuryer 
Narodowy". Józefowi Pawłowskiemu pozwolono na wy­
dawanie tygodnika „Piękno". Władysławowi Koceni-Zie- 
lińskiemu pozwolono na wydawanie tygodnika „Kłosy".

{£ Zmiany w reaakcyi „G ońca1 w arszaw skiego. 
Do „Dziennika Poznańskiego11 piszą z Warszawy:

„Przechodząc do spraw lokalnych, zaznaczam nai- 
p.erw —  burzę w redakcji i administracyi „G ońca11. 
Niemna to  sprawa. Początek burzy w tern, że podczas 
zaczęcia rozruchów, kiedy przymus strajkowy ogarniać 
zaczął całą Warszawę, ad.ninistracya „Gońca" zawołała 
na pomoc policyę i dopiero pod naciskiem kilku uzbro­
jonych rosyjskich pulicyanrów wydala ostami numer 
przedstrajkowy. Skiad redakcyi oświadczył, że z tak poj­
mującymi porządek państwowy, nie 'chce pracować. Na 
to  jeden z inieyatorów oświadczył, że występuje z ad- 
minisiracyi i sprzedaje swój udział. Następnie iednak, 
chcąc wykręcić się sianem, zrobił dodatek do oświad­
czenia, ż e : ustąpi, jeśli sprzeda swój udział. Na to ca­
ła redakeya, z Prusem i Bartoszewiczem na czele, wy­
stąpiła z redakcyi, złożywszy oświadczenie tego (o mo­
tyw ach ' estotn/ch me wolno p isać’ z powodu cenzury) 
w „Kury er ze Warszawskim", a więc w piśmie konku 
reiicyjnfcm dla „Gońca". Jaki skutek z tej burzy, skutek 
ostateczny — trudno przewidzieć. W każdym razie nie 
może on być Korzystnym dla pisma, które, jak szybko 
wzrosło, tak również szybko i upaść m oże11.

'Ł m a rli.
We Lwowie: Kamilu Łopackti, żona erner. radcy sadu 

krajowego, w 64 roku życia. — Jakub Sakowski w 58 ro­
ku życia.

W Stanisław ow ie: Albina i  Markowskich Huzarowa, 
wdów,, po gr.-kat. proboszczu w C zarnolożcadi, lat 66. — 
Michał Drewniaki, piywamy otic\a lista . lat 65 — Jan Dą 
browski, prywatny oiicyalista, lat 07. — L.ton Dofler, wła- 
ścicial realność ’ lat 62. — Dr. Jan Dotżycki, adwokat kra­
jowy, lat 44. Jan Feigel Sobolew ski, rękuwicznih w 76 ro­
ku życia.

W Tarnowie: B o les ła w  Syruc/ck , auskultant sądow y, 
lat 30. - Kazimier/ Popiel, emerytowany nauczyciel," prze­
żyw szy mt 68. —  Antonina Dem lowa, obywaielka miasia, 
przeżywszy lat 79.

vV 7 arnonolu: Bernard Sctiutz, radca cesarski, prezes 
Zboru, przew. dyrekcyi Kasy os,:c'/ęri., członek Izby ńandl.- 
przem. w Brodach, lat 76.

W W arszawie; Julia z Gallów Robertów a Wolffowi., 
żona znanego księgarza - wydawcy. — Pantaleon Szynaler, 
artysta - malarz lat 59. — Ignacy Jórski, prezes warszffw. 
Tow. roln. — Seweryn Lutostański, b. członek Izbv sado­
wej w trsza „ . wybitny diuw nik.

W W iedniu; radca dworu dr. Leonard Ditscheiner, 
protesor na wydziale uiaszjn politechniki wiedeńskiej, lat 
66. — Franciszek Neumunn, znany architekt i radca budo­
wnictwu orz e ty  wszy lat 67. — Znany lekarz dr. Staniek.— 
Teodor Stmgl, ettt. major i nadworny sekreiarz urcyksięcia 
Eugeniusza,

W Zagrzebiu: i lelma ze Stopnic/ków Mazurowa, żo ­
na znanego patryoly i działacza chorwackiego, dra Włady­
sława Mtu u.ry, lat Ź S .

tę ruórylcę Łledakcya nie odpowiada
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Ordynaior szpitala iw. Wincentego

Dr. Świątkowski Stefan
przeprowadzi! sie. na ul. W ałow y 1. 14 i ord. w chorobach 

1272 ' wewnętrznych od 3 —5.

B)r. AsitofisJ Bltimehffeld
b. asysten t kliniki derm atolog , w Liniwers. wrocławsk.rn 
osiedlił się we Lwowie i ordynuje w ch o to b a cn  skórnych, 
w enerycznych przy ul. K opernika 28 od 3—5 pop. (466

Sekunoaryusz szpitala i b. asystent uniwersytetu

Br. Krzyszkowski 903

ordynuje v chorobach skórnych i w encrycznycu o a  3—S 
ul. Krzywa 12 (nad kawiarnią Schneidra).

S i o i l a  d y e ł e t .  P r e p a r a l . y  z  k o l i
jako to : wino z koli, eliksir, Kaiser-Kola, kola granulowa' 
na z najlepszych afrykańskich orzechów  kola przepisywane 
bywają z laknajlepszym skutkiem przez pierwszorzędne po­
wagi medyczne jako wypróbowane tonicum dla żołądka oraz 
znakM iity środek odżywczy i wzmacniający. Są one wybór 
ne w smaku nawet dla najbardziej wyrafinowanych sm ako­
szów  szczegó ln ego  zaś polecen ia  godne dla chorych na żo ­
łądek, na rientoc nerwową, cieleśn ie i duchowo wyczerpa 
tfych, tudzież dla obarczonych wiekiem i pzdrow ieńców  
Liczne świetne uznania pisemne z najwyższych nawet kół. 
Skład głów ny: R. P serł.ofer, W iedeń I, Shigerstras^ę 15. 
Składy we Lwowie aptekach : J. W iewiórskiego, M ikolascha 
i Sp., Piepesa-Poratyńskiego i Sklepińskiego. 171

\ wino chinowe z żelazem
Ś rod ek  w zm a cn ia ją cy  d la  s ła b o w ity ch , b ezk rw i-  

BLych i r e k o n w a le sc e n tó w , p ob u d za  a p ety t , 
w zm acn ia  n e r w y , p o k rzep ia  k rew . 425

Przeszło 3.50P lekarskich orzeczeń.Smak wyborny.
J S&rratallc, Trye»t>Bs.rcola.

W apiekach (V flaszk a  po 2"6d k. i 1 1. 4'80 k

OCCASION. Z masy spadkowej po lir. S. jest ja­
dalnia dębowa, sypialnia mahoniowa, dwa salony m ahonio­
we, obrazy olejne, akwarele i olejne obrazy Styki, szkice  
Matejki, Kossaka, makaty polskie, materye słuckie, karabe 
le, Dorcelana, sztychy, izkła, kompletne serw isy, garnitur 
R ococco jedwaoiem Kryty i w iele innych r/eczy, urządzenie 
16 pokoi t„nio do nabycia ulica Krasickich 7. i637

Przyjechali do Lwowa
dnia 11 lutego b. r.

H o t e l  ł i e o r p e  a . (Pokoje o„ 3 Koron począw szy). 
Hr. 1  Starzeński z Dąbrówki, hr. St. T arnow s’ i z Rosyi, 
L. Podlewski z Bajkowic starych, M. Strzelnicki z Kąmion- 
ki, G. Mac-Garvey z Wiednia, ks. G. Tr..ebicki ze Swicza, 
J. Starzvń?ki z Baranowa, A. Herbig z Frankfurtu, H. Bu- 
ker z Brodów, E Gandolfi z Berlina, J. Rozwadowski ze  
Złoczow a, G. Suggia z Oporto, G. Kaufmam ze Słotv. inv, 

Koście-lski Ł P c .n an ia , T. Horodyski ? Kom arowa, Cz. 
Świeżawski z Królestwa. F. Horodyski z Trybuchowiec, L. 
S ibotin z Rosyi.

H o t e l  i m p e r i a l  Hr. otefan Sztm bek z W ełdziiza. 
hr Zofia M ichałowska z R o sy i, W ładysław Tchorznicki 
z N adyt, Antoni W ołkow icki z. Lachowic, Koźma Udrycki 

M ostów wielkich, Tadeusz ŚmiałuwsK: z Hordynia, Ma- 
ryan 'Kamiński z Tarnopola, Józef Kara z Pragi, Erazm 
Kostuiewicz z R osy i, Franciszek Strizover z Jarosławia,

Wancc. diemcr.zr.cwa z Wars2rwy, Ad&sn Tnecieski i  Kro­
sta, Wilhelm KcJlmann z Wiednia, Leon Stlber z Samocro, 
Beri hol a Leschney z lagemdorfi-

Wiadomości giełdowe.
Z taigów  handlowych.

W iedeń. (Tel. vVi.) S p i r y t u s
Za towar skontyngemowany z dostawą natych­

miastową za 100 Hk płacono kor 19-80 do k. 5 0 — .
Tendencya: cofająca się wstecz.
N a f t a  galicyjska Stanaard White w całych wa­

gonach 7. Wiednia k . 3 9 — do K. 39-70. W beczkach 
K. 40-71 Jo  43 05.

Tendencya: spokojna.
C u k i e r  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową 7. Wiednia w całych u ag. K. 8 1 .— do 81-50. 
Rafinada secunda z dostawa natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. —I— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia ł
— •— , w całycn wagonach k . -  -— d o  . beczkami
do — "— .

Tendencya: spokojna
W iedeń , dnia 11 lutego. Kursy giełdy wiedeńskiej. 

Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i obng. p. 
z r. 1880 3 proc. 308-— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 3 0 0 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc 277- Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc 274 '— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4 proc. 98-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (BasilLa) 5 zł. ,22*— , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 476"— , Ciary 40 zł. 
m k. 160-— , Pożyczka m.Insoruku 20 zł. 79•— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 88’— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 66"— , Ofen 40 zł. 164'— , Paiffy 40 zł. m. k. 
173'— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 54-— , 
Czerw, krzyża węg tow. 5 zł. 31-50, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 5 — , Salma 40 zł. m. kon. 216 '— , 
Pożyczka salcburska 77' —, zł, TurecKie oblig prem. 
kolej po 133-— fr. 132-05, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 — -— .

Berlin, d. 11 lutego. Banknoty ausiryackie 85-15, 
Spirytus — ‘— .

Frankfurt, d. 10 lutego. Austr. kred. 213-10, 
Disconto — •— , Laura — Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — *— . Usposobienie silne.

Paryż, d. 11 lutego. Trzy procent, renta 99"67, 
30 20.

D epesze z targu pieniężnego.
W k  J i  u . 12 lutego. Zamknięcie wczorajszej g ie ł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr Zakładu kredy­
tow ego 675 75 Akcye w ęgie,. Zakładu kreuvt. 776"50, okeye  
Anglo banku z94-75, Ancye Unior.oank- odo-— , Akcye Lan- 
aerbanKu 4óO"5o Akcye BanKvereinu 5or25 , Akcye Boden- 
credit 1020'— Akcye gal Ba.iku hipotecznego 5 a ó — , Akcye 
kolei państwowych 65T50, Akcye kolei oołudniow f 89 50 
Akcye Tramway A — '— r B. - —, Akcye koiei Elbethal 
416 Akcye kolei północnej óoiO, Akcye uolei czerniow, 
588 50, Akcye Alpiny 520 50, Akcye Kima Muranyi 530’—. 
Akcye Prag. T ow _.zyst. żel. Z480 — Akcye Faoryk broni 
559-— , Akcye tureckie tytoniow e 33.1*—, Akcye galić. karpac. 
Tow. naftowego 107T—, Oblig. węg ind. 98 10, Renta ma­
jowa 100-25. Austr. Renta koronow a 100 25 Węg. Renta ko­
ronom a 9805. 56 1. LisiV Tow. kred. ziem. 99"45, 4 Dioc 
listy Banku hipoteczn. 9890, 403 proc. Iistv Banku Hipot. 
!OTOO, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'— , 4 proc. listy 
Banku kra; 99"40, 4*/» proc. listy Bar.ku krai. 102'- , 5 proc, 
komunalne obiigacye Banku kraj. 102-40, D bligacye propi 
nacyjne 100'— . 4 pro. Gak poż. kraj. z 1893 r. 09 75 1 prc. 
pozyczka miasta aw ow a 97"65v Losy tureckie 133 25, Marki 

17*43, Rublt 253-75, Kr e dyt y— Alpiny — , Węgier, 
kted. — ’— , Unionbank — —, Koleie.

U sposobienie bez «ęhoty s pow odu braku zew n ę­
trznej podniety i z  umknięciu tygodniow ego. Targ przemy­
słow y przeważnie silny.

t t e r l i n .  12 lutego. 4 proc. węgierska renta złota 
— ■—, węgierska renta Koror.o1.. a —•—, Auhrr akcye kre­
dytowe 213-- , Staatsbahny 139'50, Lombardy 17-— , D iscon- 
tó  Comandit 194-—, Ruble” 2Vo,4S.

T endencya: silna. . , , ^
B e r l i n ,  12 lutego. Przy zamknięciu wczuraiszem - 

giełdy: Kredvty 213’ Staatsbahnv 139-50 D isconto C o­
mandit 194’— , Tertio Tow. handl. ló t ’75. Laura 258TO. Bo- 
liumery 240 lo  Koiej oołudn. w-schourno-pruska —•—. Ru­
bel za gotów kę 216 45, Kolei w 'arsz.-w ied . , Kolej m o­
rza śródziem nego — , Kolej M eridicnaina — *—, Losy 
tureckie 27 5 — , Kenta włoska —■— , „Harpener* kopalnia 
węgl 214’4'J, Kolej MarieftbOrg-Miawka Kousolida-
cye — , Lombatdy 17"-, Kolej Henry 112-50, Niemiecki 
uank narodowy 13T —. Kanaua Prorerreu 134’50, Akcye ż e ­
glugi hamburskiei .3-40, Kurs warszawski , Huta

Donnersmark“ 2 5 T 1 S .
P r a n K lu r t ,  dl 12 lutego. W czorajsza giełda w ie­

czorna: Austriacka renta papierowa 1G0'80. Austr. renta 
srebrna 100'80, Austr. rema tło-a 10T90 Austr. akcve kre­
dytowe 21310, Staatsbahny 139 70. Lombardy 17'— , 4-proc. 
austr. renta koronow a 100 60.

Tendencya: spekojna.
P a r / ż ,  d. 12 lutego W czoiaisza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9965, 4 proc. renta w łoska — — 
4 Froc. hiszpańskie Exterieurs 9F80. Losy tureckie 131 — 
N ow e tureckie C onsole —"—, Ottoman; 596 -  Deber 
454'— Chartered 46-— , Rio-Tinto 1597 Renta turecka C. 
89"55, Renta turecka 8 . — Lancaster —•—, Rema buł­
garska — '—. Renta grecka — "—

T endeneya:

Targ zbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t ,  11 lutego. Pszenica na kwiecień 1905 
od Koron 19 72 do 19' 74, "'scenka na maj 19'60 do 1962 
Pszenica na październik 17 30 do 17'32 na kw iecień od 
— • _  d0 — • _ i 7 yt,, na ;,wiec. od 1538 do 1540, Żyto  
na p aździen ik  13 90 ao 13 92, O w ies na kwiecień od 1410 
di 14'12 O w ies na maj O-— do 0'— , O w ies na październik 
12"22 do 12-24, Kukur. na lipiec 1905 0"— do 0"— , Kukurudza 
namiLj od 14"84 do 14"86, Kukurudza na sierpień od — '— 
do - - — , Kukurudza na wrzesień od 0'— do 0"— 
Rzepak na sierpień od 2z40  do 22'GO.

Pogoda: chmurno.

Nakładem Towarz. Wydawniczego we Lwowie wyszła 
świeżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

książka:
Z Y G M U N T A  W A S IL E W S K IE G O

Ś L A D  A M  r M 1C K IE  W ICZ A
Treść: Szkoiy w Polsce a tw órczość poetvcKa. — 

Snkoła w oblężeniu (uniwersytet wueński). — M ićkiew.cz 
i Słowacki, jako członkow ie Tow . litew skiego i ziem ru­
skich. — Psychologia pomysłu „Pana T adeuc:au. — O ton 
w poezyi i w życiu. — Stosunki G oszczyńskiego ze Sro- 
wackim .— „Nowy Konrad". — Śladami Mickiewicza.

(Lwów 1905, str. 300). C e n a  k. 3.60.
Prowincyonalni prenumeratorowie „Słowa Polskie 

g o “ naDywać mogą tę ksiąźKę w Adnumstracyi pisma 
naszegc za 4 kor. wraz z przesyłką pocztową w opa­
sce poleconej.

„O  T C Z l T Z ł T ^ “
l . y g ó d n i k  i l u s t r o w a n y  d l a  l u d u  

„OJC5BY5KIt k :i kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie d  kor., Kwartalnie 1 kor.

BST" ^ K .a .re s : Ltcuw , ul. K o p e rn ik a  .9.
—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —

Co m iesiąc d o d a je  bezp ła tn ie  k&iązecsicę 7. zakresu
L is to ry i ,  p o l i t y k i  i gospodars tw o. 310

K a r sy  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
z dnia 10 lutego 1905-

Kur.-y o ile  inaczej nie pooane. vbhCłone są
korcu no ninaln. wartości 1 na gotówkę

#0On^iny dług państwa.
J e d n o li ty  <Uu£ p a ń stw u : 
w b u n k n o tach , m a j—listopad. . . . i  1

lu ty —sie rp ie ń  . . .4*
w sreo rzo . o tyczeń—lip iec  . . .

k w iecioń  —p a źd z ie rn ik  . 4 ^  
I.osy  y. ro k u  po v.\. m . k  , 3 ’2 

l 6HC‘ » 500 /X. w. a.
, ItTiO „ ICH 71. .  .  . .4

„ 100 ii. . . . —
1̂ 04 .  50 z l  .  ,  . .

L istv  zas taw  dom en  p a ń s tw  120 zł. 5
9ług państwa krajów koronnych

w  rudz ie  p ań stw u  rep rez en to w a n y c h . 
Austr* r e n ta  z ło t i w o lna  ocl pod. . ,4

*» Wli  ̂ Kor* P°d. .4
inw est. w ól. od pod. ,3V» 

Obiigacye kolejowe- 
K uiej A rcyks. A lb re c h ta  w a r e n i e  .4  

„ ces. iblżbioty -.v z łoc ie  w. oa  p. 4 
■ces. hraiic . J o z e fa  w s re b r  . •o1!* 
Arc. R ad. w K  w oi. od pod 4 
cek. KIA. -00  z ł. m. k. «« sz in k ę  ól * 
K a ro la  Lud. ‘2u0 zł. m. k. 5

Obiigacye p ierw szeństw a kolejowe.  ̂
K olej A rcyka  A ibr. 3*J0 zł, w sro łir. «o 

„ „ „ 200 z ł. w z ło c ie ć
; CZOS. Km. 1S85 200, 1000, 5000 z l . i  

1H9Ó 400. -iOGG, 100UO k. 4 
„ B ukow ińsk ie j lokaL 400 K or. . 4 
„ K aro la  L u d w ik a  s reb r. . . . 4
T Lw ow .-C zerń .--Jaskiej Km. 1S94 .4
Dług państw, kraj. kor. węgier

W ęsiersica  re n ta  z ł o t a .................... 4
Węg. r e n ta  w. K or. w o lna  od pod. i  
W ęg. re n ta  w Kor. ,  . r . V>
P o iy c z k u  kol, z r. lSSŁi w  złocie  . 4b*
p o ży czk a  koi. z r. IHyił w s re b rz e  4l/« 
W ęg . obligacyo  p ro p in . w. a. 4x/«
W ęg , - p rem . rog. C i«ay . i  
W ęg. p o ży czk a  p rem , po 100 zł, . - 

* » n Zł* “
O b ligacyo  ind em n izacy j h ip o teczn e  

K ro a c y i i S ław onii . .«»
— P ro p i na  cym o  wol. ód  pod. .4 5

W ęg iersk ie  o biigDoye h ip ........................ 4
K r cy i i Sin w  n ii <»blig. h ip. . . .4

Inne publiczne pożyczki.
o ż y c z k a  reg . D u n a ju  z r. lb?8 5

z  r . 1H& . .4
,  krąj. b u k o w in y  2 r .  lSitó 4 

poż. p rop . B u k o w in y  . - .5
ii2 i. k ra i z v. 1ST'

100)20
L0B.S
HJ01
10'<H5

lafóO
1B7:
117'j I—
u*5|
J&3;75

j
I

i iy so 
10O
91

-,oo!
1191—
I 2 7 bcy
Ó051-

105
99.8b

iou:
PU) 35 
99 5! 

100 10 
9980

11885
9810
89*135

170 -  
218175 
212|8
101 50
101,7' 

98*10

I
lOdiO
P-OSó
100id5
luO'85
— I

łó85i»i 
1 94'*
UH->i
UHO1-

120|— 
100)45 
91',95

100 90 
120 
1 JS  5'
100/8.7
5<l8

9940

10C [85 
10 
101̂ 6 
lOO; 
ioi! 
100130

171(50 
21 bf7; 
214-85

luiS'70
99H

107!6r
100170
1004J
RC-Hn

ira i.  obi. p rop . 2 r, 1 H 8 9 ...................... 4
Poż. m ia s ta  L w o w a z i .  1S9P . . .4

z  r .  1900 . . - 4-5
W ied n ia  « r .  1874 . . .5

R en ta  w łonka r.r 1^0 l i r .......................5
Poż* b y  pot. Bul g a r  y i z r. lSŁtó . . .3

Listy zastawne
(O biigacye h ip o t. i lis ty  d łużne). 

A ustr. zak ł. k re d . z iem s. los. w 50 1.4 
lin k o  w. z aitł. k red . z iem ski . . .5

. . - .4
Gal. akc. b. h. z  l0o.o p r. 1. w  89V* 1.5 
Gai. * , ios. w f.o la t  . . 4V»
G al. ,  .  ,  los. w Hu la t  . - .4
Gal. Tow . z re d . z iem . los w  56 la t  .4  

Gal. ,  ,  ,  loa w 41 ia t .4
Gal. „ ,  ,  fiaw n. em is. .4
Gał. t, ,  ,  po  2-łl-’ kor, .4
B anku k ra j. d la  G ai. i Lod. w •>lVsl..4l/J
B anka ,  w , zw r. w  57J * L .4
B anku , oblig . Komun. 2 em is. .*!» 
B an k a  ,  .  , 3 e. 1. w 42 i. .4
B an k u  . ,  ,  i  e. 1. w. 451. .4
B an k u  , „ kol. 1. w. 57ł/s L .4
A uatr. węg. B anku  los w 4*>V* 1* • .4
A u str. ,  ,  Iob w  50 1. . . 4

Obiigacye z prawem pierwszeństwa.
lio le j po£Q. cos. Ford. em. z r. .4  

,  3987 .4
- 13m8 .4

.  .  - .  .  S« 1  -4
.  1893 . 4

.  L w ów -C iern .-.Jassy  13S4p.ld°/o4 
, 1SW . . .  4

G al. ko l. lo k a ln e  w schód .........................1
W ęg.-G al. kolej em. I&Td . . . .  .3*5

, ,  , , 1 8 7 8 ..................... 5
.  .  ,  . 1 8 8 7  ...................... 4
Losy procentowe (za sz tukę).

A uetr. Z ak ł. k re d y t, obi. p r . em . 1880 
po 100 zł. w. a. . . . . . .  .3

„ ,  ,  em . 1880 po 100 d .  w. • .3 
Tow. t .  n a  D un. 100 zł. m. k . p. I00/o4 
U reguL  D un. z  r. 1870 po  IW) zł. w. a, .5  
W ęg. B anku  h ip . p r. L z. po  100 zł. wa. K 
P o i. m ia s ta  T ry e s tu  po  100 zł. m . k. t  
Poż- ,  ,  po 50 zł. w. a. 4
P o t. s e rb sk a  prem . po 100 fr . . . . 2
T u reck ie  obi. p rem . ko ie j po  4UG f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asiłica po  5 zł. vr. a. 
Z akł. k r. d ia h an d l  ̂i  pr*. po 100 zł. wa.
C lary  po 40 zł. m . k ....................... . .
P ozyczka  ul In sb ru k u  po  20 ał. w. a. . 

p rem . m- K rakow a po 90 zł. w . a.
,  ,  L u b ian y  po 20 zł.

O ffen  po 40 z ł. w.ą. .

99|50
97115

101(15

11340

m Z
i f
TOljl.O

99 *25 
100,
9917 b
—I- 

1016 
9 9 -  

1<V2.K 
lOilBO 
98,180 
98-90

lOuldO 
101 iô

100 'Ji 
10H4# 
100-97 
100:9 
lOlfl; 

9 3 -  
99 46

30b —
800: —I

277!—
274

Odposviedzialny redaktor *. Józef Z iem biński, 
drukarni „Słow a Polskiego**, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembn

29 
476 
160 

79 
8 8 -  
08 — 

165|—

10(>|5ó
(.'ś!ló:

rrj75
11440

10
pi
;'y

112
101
9919
99|7-

2.>9 (Cu

105*67
t>d«0tulił 

102ió!) 
99 80 
99'"'U 

lUMfii. 
102|0b

n«i 95
Jbżj 

94) -  
1U0(40

28160 
278: > u

102

2310
4.B7
170
84
92
70

175

Paiffy  po  69 zi. m . k .......................   • .  I
C zerw . k rz . au s tr . tow . po 10 zC. . . .] 

,■> , r  węg. tow . po 5 zł. . . .
F u n d a c y i a rcy k s . R u d o lfa  po 10 i ł .  . .
S a lm a  p o  40 zł. m . k . . ..........................
Pożyczka  miaflta S a lzb u rg a  po  30 zł.
S t. G onois po 40 zł. m. k ..............................
Poż. pr. m. S tan is ław o w a  po 30 z ł . .
K om tm aine  tu. W ied n ia  a r .  1874 po 100 zł.

Akcye przedsiębiorstw transportów . 
Buk. kol. lok. akc. p ie rw . 2U0 zł. . . .

. a k cy e  zak ład . 2<K) zŁ 
A ustr. Tow . żogl. na  D unaju  1500 Kor. . 
K ol oj półu. ces. F e rd y n . 2100 K or. . .
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. . 
Kol. Lw ów -B cłzec (akc. pierw .) 200 zł. .

_ L w ów .-C zern .-Jaećy  300 z ł ....................
,  w schodn. gal. lo k a ln . 300 z ł.................
, państw ow ych  900 z ł. fyj0 l r .  . . . 
n po łudn iow ej 200 zł, — 500 fr. . . .
• Kulicyj. lokal. 300 zŁ . . .

Akcye banków iza s z tu k ę )
B an k u  A ng lo -austr. 340 K or. . . . . .  
P eszt, b a n k u  h and i. B-00 K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la h an d lu  i p rz e m .330 Kor. 
W ęg. B anku k re d y t. 400 Kor. . . . /
I)om o Au>itr. tow . esk. 400 K or. . . .
GaKc. B anku  h ip o tecz . 400 K or. . . . 
G alie. BanJtu d la  h a n d lu  i p r2 em. 400 K or. 
B anku  d la k ra jów  k o ro n n y ch  400 K or. .
B anku  A a^tro-w ęg. 1400 ............................  .
B an k u  Z w iązków . (U nionbunk) 400 , .
C zesk . B an k u  zw iązk. 300 K o r...................
Ż irn o s te n a k a  b an k a  200 K o r..................

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow . kopalń , w ęgla  w Briix 100 zł. . .
Galie. k a rp . naft- tow . 500 Kor...................
A uatr. Tow. G órn icze  A lpine 1UC zi. . 
P ra sk ie g o  tow . Żelazn, p rzem . 300 zł. .
S chodnioy 500 K o r ............................................
T o reck . zarz. ty to n ió w  500 fran k ó w  . 
T r ila il tow . kop . w ęgla 70 z ł .......................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ró tk o ie rm .)  °/t

B erlin  i n iem  m. b ąn k  za 10o m arek  4
L o n d y n  za 1 i> fuu tów  flzter..................4
Par>’ż 1 fran cu sk , m- b ank  za  100 ir .  8 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za 300 ru b l i  5V* 
W łosk ie  bank. za 100 lirów  . . . .  5

W a l u t y .
D u k a t c esa rsk i
3 0 -tranków ka . . . . . . . . . .  ,
3 o - m a r k ó w k a .................... ....  . . . . .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  sa  100 m a re k  . . 
W ło sk ie  b a n k n o ty  za lir 

R ub le  ban  Knoty z a  100 ru b li . .

173]-
54

181j
56!

31|40 3340
65, Oh, —

216: - 226' —
76[ Hl
—I — —1—
— i -- —

538. ■ 548 -

428 _ _ _
418 — — —

—■— --
5505 _

- — -
689 S&4 —
:>S'A 4'HI —
a -i - 654 —
8.' 10 1016

407 — 410 —

79:4 {50 299|5
37751— Yl ś‘5

-
775 7 74 —
04* 547,60
546 — •r4 7 -
— 20OI—

4fk(10 4HVlo
1HC.3 — 0-4*2 —
556'hu 55B 50
245 50 246,—
255 251 {50

I

667 977
1 0 7 2 -
5I7{&0

1. S,2| ■ 
518*1.

2460 •2490 -
692 — 7UZ

306 — 308 50

117 A/ 117 bO
24037 240 05

95'hO 95 52
— — — -
95,87 95 5 U

1J 35 11 39
lb! 11 1ŁA13
23 50 33

117 37 117 37
9o!60 93 70

:• 8 25 2-54

i: E H  1 £
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , onza 11 lu teg o  l!'uó,
I. Akcye za sztukę.

B anku  h ip o t. galic. po 300 z i.  (40u K.)
E z d iv idende  20 K or..................................

B anku  galic . d la h an d lu  i p rz e m y słu
po Son zł. (4 0  K o r J ................................

Kolei gal. ka r. Lud. po 200 *£. m. k . - .
K olći L w tiw -C zern .-Jas*y po 2ui) zL w. a.

w a reo rze  i40o Kor.) *...............................
G arb . w R zeszow ie po 3u zł. (400 Ker.) 
F ab ryk i w agonów  w Sanoku  p rz ed tem  

L ip iń sk ieg o  po  5-0 Kor. . . . . .  
Tow. d la galic . przodnięb. e le k try c zn y c h  

w od. po  20 1 z ł. (4óO*Kor.) . . . .
II. Listy 2astawne za 100 K.

bez kup o n u  b ieżącego 
B anku  Łu g. o°/u w. a. w y l. 7. llWo
B anku  h. g. w. ą. Iob w  50 ,1. . ,
B anku  h. g. 4- ,  ,  los w 60 1. po  20U K.
B an k u  k ra j. 4V«— w. a. los. w 51 ], . .
B an k u  k ra j. 4 — w. a. los w  67 L . .
T ow arz. k re d . gal. ziem . 4— (1 em is,) . 
Tow arz. k re d y t, galic. ziem sk. 4*/* los

w 41V2 la t  ........................................
„ 4*/o los w 56 la t ..............................  . ,

Ul. Obligi za  100 K
b ez  k u p o n u  b ieżącego  

G alie, fu n d u szu  p ro p in ao y jn eg o  4^o w. a. 
B ukow ińsk i fund, p io p in a o y ja v  a9/o w. a. 
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. 5 -- 2  em isy a  .

,  ,  4ł,'a— 3 em isya  . .
. „ 4— 4 em isy a  . .

K olej lokam . w seh. 4— po 2Qu K or. . .
P o ży czk i k ra jo w e j 6— w. a. z r. 1873
Pożyczk i k ra j. 4— po 200 K. z  r. 1898 .
P o iy c ż k a  m ia s ta  L w ow a 4a,g po 20U Kor,

,  ,  .  4ł/»— po  i100 Kor.

IV. Losy,
M iasta  K rakow a po 20 «L (40 Kor.) . .
M iasta  S ta n is ła w o w a  po 30 ł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a rs k i . . ................................
20-f ra n k ó w k a  . . . . . . . . . . .
10G ru b li ro s y js k ic h .........................................
100 m a re k  n i e m i e c k i c h ...............................

płacą zadają

546
j 555.

1_
i !

3 0 01-

dU -
1 L

510 _

300 37 0 1

400 - 410,' ~

111 L 5 J
101 13'
98 30

101 60 HtĄ ^
99 2* 99 *'
99 8< -

yyfeu _ i-
99 30 l o y *

\u> _ ioo!T,)
102 8u —i—
101 60 - h10. 5 102 2'*

19 — 99(70
93 9 99jOv<

S9t4C Wujli.
97 l i .

101 10 101 60

87 _ 93 -

U l l t4‘*
19 —

260 - i m |
U:;2Q| 117IK0

D R U K A R N IA  i s t e r e o t y p i a

Słow a P o lsk ieg o
przyjmuje zamówienia na wjzelkie rob oty 

w zakres ałnkarstwa wchodzące.

?o.
Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar z ogr. poręką.

Papier z  iabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


